150. 


piata erenumeracyjca BA 
Kronike Wiaądomeści 
wych i Zagramcziyce wy- 
nosi; a) w Warszawie rocznie: 

7 kop. 20 (złp. 48) b) 
kwartalnie pub. sr. | kou. 80 
fzłp. 12); miesięcznie kop. 
89 (2łp. 4). 


lirajo- 


_WIADOMOŚCI KRAJOWYCH I ZAGRAN 


Jutro Ś. Bazylego B. 
Wschód słońca 0 g: 3 m. 40. — Zach. og 8 m. (R: dl ście w domu Nro 391. adć rod Saskiego os: atu 


Z Petersburga, d. 23 Maja(4 Czerwca). 

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku najpodanniejsze- 
gó przedstawienia ministra oświaty narodowćj „Najwy: 
żój rozkazać raczył: magistra uniwersytetu Moskiew= 
skiego Siewercowa wysłać, wraz” z preparatorem, na 
dwa lata nad Syr-Daxją, z zamiarem dostarczenia temu 
znakomitemu uczonemu sposobności do spostrzeżen, 
oraz poszukiwań w zakresie nauk naturalnych w ogóle 
a w szczególe nad wpływem własności tak nazwanego 
przez Humboldta „klimatu kontynentalnego* ma wszel- 
kie objawy życia zwierzęcego. Na dokonanie téj wy- 
prawy przeznaczyć 5,300 rs. z summ ekonomicznych 
CESARSKIEJ akademii nauk. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE 


Warszawski Ober- Policmajster.—Z powodu pó 
się odbyć na placu Mokotowskim w dniach 2 (14), 3 
(15) i 4 (16) b. m. wyścigów konnych, Warszawski 
Ober-Policmajster podaje do wiadomości. następujące 
przepisy policyjne: 1) Wszystkie pojazdy przybywają- 
ce na plac Mokotowski, w czasie odbyć. się, mających 
wyścigów, obracać się będą zarąż za rogatkami w pra- 
wo i postępować drogą tuż przy samych okopach wio- 
dącą, a zajechawszy tym porządkiem przed galerję, 
wysadzać będą osoby w bilety zaopatrzone, poczem 
odejdą w przedłużeniu za barjerę, i i uszykują się w tyle 
po za galerjami, w szeregach nie dłuższych od prze- 
strzeni na galerją zajętej, Wynika ztąd, że żaden po- 
jazd 'z osobami lub bez osób, nie może się znajdować 
obok koła hippodromu *dla przypatrywsmia się wyści- 
gom. 2) Osoby idące do galerji według trzech kolorów 
flag; którym bilety przeź nie posiadane kolorem odpo- 
wiadają, przy wnijściu takowych oddawać nie będa, 
lecz tylko ustanowionćj do tego: służbie okażą i następ- 
nie przechodzić będą do właściwej: galerji; chodzenie 
pomiędzy <galerjami i szrankami, jak równie 'wehodze- 
nie w środek hippodromu, najmoenićj zabrania się. 3) 
Żadna z osób pieszo przypatrujących się, wyścigom 
w około hippodromu, nie powinna zbliżać się do sa- 
mych szranek, lecz w oddaleniu przynajmniej łokci 3ch 
od sznura pozostać, zachowując się spokojnie bez ma- 
chania, któreby konie łatwo przestraszać i dla widzów 
przypadki sprowadzić mogło; nie wolno również przy- 
prowadzać z sobą-psów, któreby łatwo konie spłoszyć 
a tem samem wypadek spowodować mogły. 4) Pobór 
opłaty pogatkowćj w rogatkach Mokótów skich i Jero- 


e ; | 
WYCIECZKA W ŚTO-KRZYZKIE GÓRY. * 
UFyjątki z wędrówki na kwestarskim wózku.) 
PIELGRZYMKA DO ŚWIĘTEGO KRZYŻA. 
(Ciąg dalszy, 


Młodzieniec dowcipny 1 wesoły, rad był 
4 siebie, rad był i z ludzi, bo serce. miał czy- 
ste, umysł spokojny, wierzył że e. jest Bóg w nie- 
"bie, , że mu nie da marnie zginąć, że. ludzie 
wszyscy: go kochają, bo i on dla: nich przeje- 
ty jest miłością. Pierwszem zachceniem . tego 
młodzieńca by ła flinta; często błakając sie po 
borach marzył sobię o broni, którąby mógł 
pokładać zwierzęta, przed któremi teraz wy- 
pada mu uciekać; nie martwił się on tem, ale 
zawsze czasami dręczyło go przez chwilę to 
pierwsze a niewinne zachcenie. Nakoniec zwie- 
rzył się z niem przed służba pałacowa ina- 
„łychmiast otrzymał zadość swemu żądaniu. 
‘Dano mu dwurarną flinte, kul i prochu; nau- 
czono go nabijać i wystrzeliwać, pokazano 
- knieje, ostrzeżono o niebezpieczeństwach 
polowaniu, a za to wszystko miał młodzieniec 
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j í A, i i 
zolimskich sebtekąńy, będzie E iaie a kartki 
oddawane będą w rogatkach przy powrocie do miasta. 
5) Osoby niestosujące się do powyższych rozporządzeń, 
same sobie winę przypiszą, gdy z tego powodu na nie- 
przyjemność narażone będą; przyczem ostrzega się, że 
służba policyjna dopilnówanie tego i zwrócenie każde- 
go w razie potrzeby do porządku, ma sobie poruczo- 
nóm,-—Jenerał-major Aniczkow. 


— Ponieważ nie tylko” w samej. Warszawie ale 
i na prowineji rozeszły się mylne wieści; jakoby 
w tutejszem Obserwatorjum astronomicznćm po- 
kazywano kometę za pewną opłatą, eo tylko u lus 
dzi nierozważnych znaleść mogło wiarę, winienem 
przeto oznajmić, iż komety o którćj nieobeznani 
z nauka tak wiele dziś mówią, weale me masz. 
nikt jéj nie widział. a tem samem nawet i za pie- 
niądze nikt jéj pokazywać nie mógł. — Dyrektor 
obserwatorjum astronomicznego J. Baranowski. 


— Dziś otwarcie wystawy przemysłowej. Zanim 
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z sobą jaki postęp: zrobiono od lat kilkunastu 
w rękodziełach i przemyśle. i 

Więc do rzeczy: i czytelnicy nam za złe nie 
wezmą że wywiązując się z założenia jakby w prze- 
locie i bez przewodnika drukowanego, opierać się 
tylko możemy. na wrażeniu i pamięci, a mówić 
o tem co podpadło pod oczy, co więcćj uderzające; 
bo zapewnie. między przedmiotami temi nie jeden 
wyrób jak skromny fjołek okryty, znawcy wypajdą 
i wartość jego podniosą. 

Wejście do wystawy urządzonem jest przez 
oszkloną budowę świeżo na dziedzińcu pałacu 
wystawioną. Zaraz u drzwi. witają Jakby dwie 
żywotne kwestje machina do żeglugi parowej wy- 
robiona najdokładniej w warsztatach hr. Andrzeja ; 
ZAmojskiego i źniwiarki zakładu Ewansa i Lilpo- 
pa:s Widzę już tłumy rolników postępowych, . a na 
tych nam zbywać nie powinno, jak zaraz na pierw- 
szym kroku rozwodzić się będą: czy źniwiarka na 
którćj wieśniak grabiami ręcznie przewraca  zerz- 
nięte zboże, czy “ta co.to same. w sobie Już. wi- 


damy obszerniejsze 4 :szezegółowe sprawozdania | dełki mieści praktyczne pierwszeństwo mieć winna, 


o różnych działach w skład wystawy wchodzą- 
cych, sądzimy iż nie od rzeczy będzie skreślić tu 
pobieżnie niektóre szczegóły, które przed innemi 
zwróciły naszą uwagę, w pobieżnym przeglądzie 
jaki przed otwarciem gmachu wystawy dla pu- 
bliczności uczyniliśmy. 

Palac Namiestnikowski zawiera obszerniejszy 
daleko lokal niżli sale gmachu ratuszowego, gdzie 
dawnićj wystawy znajdowały pomieszezenie. Po- 
mimo tego jednak na pódwórzu tego pałacu jak 
juź parę razy wspominaliśmy, staneła oddzielna 
budowa, przeznaczona głównie na pomieszczenie 
machin, powozów i większego rozmiarn narzędzi 
rolniezych. Miejsca więc oznaczono  więcćj niż 
kiedykolwiek, i zaiste liczny i świetny zbiór przed- 
miotów na wystawę nadesłanych wymagał tego, 
Dwanaście ogromnych przestrzeni na pierwszóm 
piętrze i na dole, mieszczą nagromadzone wyroby 
zbliżonych do siebie przemysłów. Tym sposobem 
ułatwionem jest zrobienie sobie ogólnego obrazu 
o caléj wystawie, porównanie przedmiotów pomię- 
dzy sobą, a biorąc pamięć v wi pómoe, obliczenie 


dowcipem. i 


Szczęśliwy, syn rycerza ' puścił się z tlintą 
w lasy i knieje. Polował tydzień cały, nabił 
tyle zwierza że i połowy do domu nie mógł 
zanieść, wystrzelał wszystek proch, wszy stkie 
kule; tak dzielnie wyuczył siętrafiać, że zmia- 
tał pojedynczy listek na, drzewie; 'ĝż wresźcie 


p | two przemogło. 


Dalej stoi źniwiarka Rolbieckiego, domyślamy się 
że i źniwiarka Tymienieekiego być tam musi, może 
pod oponą płótna zakryta. Nie śmieliśmy. za- 
słony podnosić, jakkolwiek niecierpliwi widoku 
pomy głów miejscowych rolników. Nzereg mło- 
carń dużych, przenośnych, sieczkarń, młynków 
do buraków,walców do rozbijania zeschlych g grun- 
tów ziem i t.d.. po większćj części z fabryk PP; 

Evansa i Lilpopa, Grata, Bobrownickięgo wyro- 
bionych w zakładzie Soleckim, Bialogońskie, tu- 
dzież pługi rozmaite, tak z tych fabryk jak i ze 
specjalnego zakładu do wyrobu płagów Lipskiego 
w Skąpem, obszerne to zajęcie dla badawczego 
oka naszych ziemian. Nim przejdzie się ów bu- 
dynek i przysionek, zatrzymać się godzi nad wiel- 
kiemi przyrządami cukrowniczemi pochodzącemi 
zfabryk znanych kotlarzy Warszawskich a odzna- 
czającemi się równem wykuciem i szezelnością, 
Biorąe miarę z ilości naczyń odnoszących się do 
cukrownictwa w porównaniu z małą ilością appa- 
ratów gorzelanych, jasny wniosek że, cukrownie- 
Bogdajby taki stosunek i i W po 


7| przez trzy wieczory bawić wszystkich swym | go się wyspowiadał, pan przywolał zamor- 


skiego nauczyciele i włożył na niego obowia; 
zek, aby syna rycerza wszystkiego nauczył. 


Natychmiast wesołość zupełna wróciła do 
chłopca, znowu sięsam śmiał i bawił i wszyst: 
kich zmuszał do śmiechu, bo był pewnym że 
w książkach szczęścia dla siebie znajdzie. Po: 
znać go tćż pragnęła: córka pana pałaca imło- 


zmęczony powrócił do domu. A że jaź nie był | dzieniee dowcipny został jéj przedstawiony, a d 


widać stworzony na myśliwego, postawił flin- 
tę w kącie, nie myślał powtórnie puszczać się 
w lasy, a znadzony tem do czego niedawno 
pałał goraczką, poszedł do pałacu bawić wszy- 
stkich swą wesołościa. * soq KA 


W pałacu wszyscy sie śmieli, a młodzieńca 
opanowały nowe zachcenia i zaczął tęsknić 
do bogatych komnat, zastawionych szafami 
pełnemi ksiąg, w. których jak przeczuwał 1 mu- 
siało być ukrytćj wiele madrości. Śmiał się 
wiele, bawił innych ale już sam w tćj wesoło- 
ści nie bardzo smakował, tęsknił do książek, 
i rad był się pod nie podkraść. Leez pan pa- 
acu słysząc o dowcipie młodego chłopca, za- 
pragnął go poznać i kazał mu wejść do sie- 
bie. Tu zapytał się młodzieńca co myśli, co 


czuje, czego pragnie, a gdy ten ze wszystkie- 


gdy tylko usta otworzył, pozyskał jéj E OE 
względy i przychylność. i ; 


Zamorski nauczyciel zmierzył” zdolności 
młodzieńca, odkrył w nim wielka pójetność; 
która prawie obyć sie mogła bez cierpliwości, 
nauczył go pierwszych początków i zamknał 
na dwa miesiące w pierwszćj sali, zapełnionćj 
rozmaitemi książkaini. Przez te dwa miesiące, 
młodzieniec pracując dzień i noc, przewerto- 
wał wszystko, spamiętał prawie każde słowo, 


1 dał znać nauczycielowi że już wszystko po- 


trafi, że już nie ma. poco dłużćj siedzićć zam- 
knięty w pierwszćj sali. i 

Nauczyciel: wypuścił chłopca na wolność, 
zaprowadził go do komnat przed pana, córke 
jego i dwórcały. Młodzieniecucieszony ogro- 
mną mądrością jaka połknał z tysiąca ksiąg, 


1 


trzebach się ustalił. Niech sobie ludzie słodzą 
Życie. a wódki na lekarstwo używają. zapewne 
hygjena nic przeciwko temu mieć nie będzie: 

Już w przedsionku u samych drzwi, wita nas" 
żelazo. Produkt to krajowy, a podobno gatunek 
naszego żelaza między europejskiefmi do celniej< 
szych należy, jak utrzymujeautor pogadanek o że 
lazie i stali zamieszczonych w piśmie naszem, na 
którego zdaniu chcemy polegać, przekonami że ni 
tylko sama miłość swojkości do tego przeświad- 
czenia go doprowadziła. Jakoż w trzecićj sali na 
dole górnietwo rządowe przedstawiło okazy żeła- 
za wprost ze składu swego w Warszawie wzięte. 
to jest ze zwykłćj produkeji a istotnie gładkość 
wyroba, żyła w złamie mają być tak wyborne, że 
śmiało w porównanie iść mogą z żelazem szwedz- 
kiem, uralskiem, sewilskiem, styryjskiem i Nowej 
Kanady w Ameryce. Widzieliśmy ikosy, a lemiesz, 
tadło i naróg wśród krámu żelaza wiążą okóżnów 
z narzędziami rolriczemi w tejże sali pomieszcżo- 
fimi. Sikawka nowój konstrukcji od Ewansa, 
przewietrznik pomysłu Staffla, za pomocą ślima- 
kówćj powierzchni, młynek czyszczący, podobny 
do pytla amerykańskiego, wiatraczek przenośny 
do kaźni ża miech słażyć mogący, i piękne odle= 
wy do pieców i kominków ad Evansa, dałój wężo- 
wmica sztacźnie odlana w fabryce na Solcu, niesą 
jeszcze wszystkiem co ta sala mieści. Dwa nader 
żajmiujące znajdują się jeszcze przedstawienia: Pan 
fiordliczko dał modele i okazy wszystkich mater- 
jałówe przy produkcji cynku. Gałman, węgle, po- 
pioży, piec muflowy i wszelkie naczynia przy 
ñim dla zwiedzających 'a ciekawych służyć mogą 
za lekcję hutnietwa cynkowego, a lepsza to lekcja 
ää wystawie, niźli w hucie cynkowćj gdzie iskwar- 
no i duszno. 

Drugie o którym wspomnić mamy, są wyroby 
pochodzące z Grodzca od JW. radey' stanu Cie- 
chanowskiego. Mówimy tu ojego cynku iwọ 
glach kamiennych, a ńadewszystko o ceinencie, ży- 
cząć mu powodzenia bo i nam z tym dobrze bę- 
dzie, jak domy budowanć na cement zabezpieczać 
się będą od wilgoci a nas od katarów. Z cementu 
łego robi się nawet naśladowanie do złudzenia 
marmurów, szczególnićj w;blatach nameble, rzecz 
dla czystości i wygody arcy-pożądana. Zajrzeli= 
śmy i do następnego pokoju, tam bawełna 1 por- 
celana, aczkolwiek ta ostatnia w szczupłych oka- 
zach bo tylko z fabryka Cmielowskićj do księcia 
Druckiego-Lubeckiego nałeżącćj, obok tego dwa 
ruńa wełniane z Gorygoreckiego instytuta agro- 
nomićznegó, Opusżczająć dół wspomnieć wypada 
wschody kręcone z żelaza lanego, jedne w Blizi- 
nie u p. Wielogłowskiego, drugie w Gustku u pa- 
ra Leop. Kronenberga lane, lekkićj i eleganekićj 
konstrukcji. Pośród nich stóją dwie prelotki zktó- 
rych jedna w Moskwie druga w Warszawie wy- 
Konana. Na przeciw nich pięć kass ogniotrwałych 
z fabryki Bothego. Gdzie takich kass potrzeba, 
dowód, że są grube pieniądze do schowania, — 
Bo wątpię, żeby ogniotrwałe kassy chroniły tyl- 
kó od złodzieja, a gdzie dużo pieniędzy tam musi 
być wielki rach, gdzie zaś ten ostatni się okazuje, 
był jeszcze weselszym jak zwykle, jeszcze 
wszystkich ochotnićj zabawiał, a bawiąc. już 
i zastanawiał, bo wesołość jego trąciła powa- 
ga. Lecz nauczyciel tylko szyderczo uśmie- 
chał się z wesołości chłopca, i chcąc mu jéj 
ukrócić, rozpoczął examen. 

Na wszystkie pytania nauczyciela młodzie- 
ńieć natychmiast odpowiadał; a odpowiedzi 
jego były wprost wyjęte z ksiąg, które mło- 
dzieniec od deski do deski pamietał doskona- 
le. Jednak nauczyciel, wszystkim odpowie- 
dżiom zaprzeczał, a gdy młodzieniec uniesio- 
ny zarozumiałością powiedział nauczycielowi, 
że pewno sam tych ksiąg nie czytał kiedy 
śmie prawdzie fałsz zadawać, nauczyciel wziął 
w milczeniu młodzieńca za ręke i wprowadził 
do drugićj sali z książkami, i zamknął go 
w niój znowu na dwa miesiące. 


Młodzieniec chciwy wiedzy i prawdy, wziął 
sie do nauki, igdy przeczytał ispamiętał wszy- 
stko, poznał że w książkach z pierwszćj sali 

isali same bajki i fałsze. Wypuszczony tćż 
na wolność, przeprosił nauczyciela za swą za- 
rózitmiałość i powiedział, że dopiero teraz 
wszystko jasno widzi. Lecz nieubłagany nau- 
czyciel i tym razem wszystkiemu zaprzeczył, 


pa" arg 


dowód tam bogactwa krajowego w ostatniéj ope- 
gai ekonomji politycznćj, zwanój cyrkulacją. 


¿f Daléj, należy się tu jeszcze wspomaienie dwóm 


powozżom które obok nadobnego kształtu, wy- 
i kwintnéj wygody, zwidzającemu przedstawia- 
| ją materjał budowy w całćj swéj nagości, tak jak 
ówa prelotka Warszawska, powóz Laskowskiego 
z drzewa orzechowego pod lekkim lakierem natu- 
„ralny słój pokazuje, a ressory, osie i okucia nie są 
malowane. Drugi powóz z drzewa wygniatanego 
z naśladowaniem, plecionki ma być wyrobiony 
| na wzór kolaski Królowej Wiktorji. Więcćj na 
później, a tymczasem idźmy dalćj. 
U dolu wschodów wodotrysk, mile oko wabi= 
a bijąc w górę, jak palcem wskazuje po wscho- 
dach— zapowiadając nowe niespodzianki. Bracia 
Hoser-z swego ogrodniczego zakladu niklym a po- 
wabnym trudów swych płodem. przez ciąg wy- 
stawy zamierzyli zmieniać ciągle kwiaty ustawia- 
ne przez nich na widok publiczny na stopniach 
wschodów. Dzięki im za to, bo kwiaty coraz wię- 
cćj lubimy, w miarę jak: troskliwićj chowane i 
w miarę jak ich więcćj mamy. Wejdźmyżź więc do 
sal, w których rozstawione 1 rozwieszole materje; 
aby były widocznemi, jedne obok drugich dobrze 
odbijały i zapowiadając zgodę, sąsiadka sąsiadce 
effektu nie psuła, potrzebowały znawcy ze smakiem, 
który się tćj kłopotliwćj, zmudućj o dobro ogółu 
i wystawców i zwidzających na celu mającćj pra- 
ey podjął. Iznalazl sięon w osobie W, Skwarcowa 
obyw. tutejszego,który nie poźałował trudu i sta- 
rań: W pierwszéj sal: znajdujewy kompasy na la- 
sce Jastrzębowskiego, rachubnik wynalazku Stafla, 
przyrząd do wynajdowania ciężkości gatunkowej 
złotaji srebra także p. Staftla, Teodolit dziwnie do- 
kładny i piękny wykonany przez p. Gerlacha mecha- 
nika tutejszego, wyrody pp. Zeislera, Pika optyka 
w znaczoćj liczbie, między temi jest machina do 
wysiadania jaj kurzych. Niegdyś w Egipcie były 
dó tego piece, dziś potrzeba spirytusu i ciągłej 
bacztiości, a zimny spektator przyjąwszy nasiebie 
obowiązki kury, byle tylko nie zasnął nad tą pra- 
cą doczekać się może lęgu. Tyle o ptakach, teraz 
6 rybach. Pisano wiele o sztacznćj hodowli ryb i 
pijawek. Tę gałęź arcy-ważną, która ogólną cie- 
kawość obudzić musi przedstawi na wystawie pani 
Hignet. Model lokomotywy wykonany w warszta- 
tach kolei żelaznćj, model mechanizmu do próbo- 
wania: resorów i prassy kolistćj do wyginania 
szyn, prześlicznie wykonane, a cbok nich leży 
klucz szrabowany, który Francuzi angielskim (clef 
anglaise); a Anglja francuzkim (french key) na- 
zywają; obok tego prześliczne: wyroby nożowni: 
cze z fabryki żelaznój w Nowogrodzkićj gusernji 
w Worsmie. Sg tu i instrumenta muzyczne rznię- 
te p. Ruderta w szafie —'a nim tę salę opuścimy, 
wspownić wypada: o modelu statku nadzwyczaj 
płaskiego zaprojektowanym przez p.BenedyktaAle- 
xandrowicza, w celu przepływu w czasie najniź- 
szego stanu wody, i o wyrobach z drutu pp. Zyl- 
cowa w Moskwie i Bucholtza w Warszawie. 
W drugićj sali obok środek zalegają fortepiany 
ze słynnej fabryki Petersburgskićj p. Szyllera i 


a gdy się uczeń sprzeciwiał, wpakował go do 
trzecićj sali. 

— Prawda, tum dopiero znalazł mądrość. 
O czemużeś mnie od razu do trzecićj sali nie 
wprowadził, nie błądziłbym w labiryncie, ale 
odgadłbym i poźnał mądrość Boga i cuda na- 
tury. — Tak wołał młodzieniec gdy był wy- 
puszczony: na wolność z sali trzecićj. 

— Aja ci powiadam że wszystka twoja 
światłość jest jeszcze grubą ciemnością — od- 
powiedział nauczyciel. — Idź dosali czwartćj, 
szukaj między książkami nowóćj prawdy, a do- 
piero tam poznasz co to jest mądrość i pra- 
wda. 

I znowu młodzieniec męczył się w sali czwar- 
téj, znowu wyczytywał nowe rzeczy, ale przy 
tem tracił humor i wesołość, nikła wszelka za- 
zozumiałość, ogarniała go nieufność we wła- 
sne siły, w mądiość całego świata, począł 
wątpić o wszystkiem. 

. — Ieóż nowe prawdy? — zapytał nauczy- 
czyciel gdy mu otwierał drzwi od czwartćj 
sali | h 

— Odkryłem nowe wiadomości, ale nie 
wiem czy, to. prawdy czy fałsze. Prowadź mię 
nauczycielu do piątćj sali, niech w nićj utrwa- 


niektórych naszych fabrykantów, jako to: pp. Zam- 
brzuskiego, Eofferta, Kerntopfa, Kralla. 
Na około rozwieszone draperje z prześlicznych 


; obić papierowych: naśladujących wykwintne ma- 
„lowania ścienne, adamaszki, materjalne draperje, 


przygotowane naddrzwia. obwódki, festony, 
w chwili jednćj przemieniające gołe ściany w ozdo- 
bne pałacowe komnaty. Obicia te pochodzą 
w większej części z fabryki panów Rahna i Vet- 
tera, w mniejszćj zaś z fabryki braci Moes. W o- 
knach rozwieszone szkła malowane, także z fabry- 
ki Rahna i Vettera, różnobarwne promienie prze- 
puszczają. Dwa zwierciadła w przepysznych zło- 
conych konsólach, wyrób zakładu braci Lesser, 
kilka kolumn z białćj jak alabaster stearyny pp. 
Epsteina i Levy, Hocha i t.d;, chemiczne preparaty 
z kilku fabryk krajowych i ogromućj fabryki kro- 
chmalu jednego znakomitego obywatela Cesarstwa, 
którćj. oddzielny artykuł dla: jéj ważności poświę- 
eić zamierzamy, żalegają, miejsca przed oknami. 
Dalój mydła tualetowe, kosmetyki, pachnidła, z fa- 
bryki braci Nathansonów i Pulsa; oraz Alfonsa 
Rolle z Cesarstwa. Zajmają tam także miejsce icu: 
kierki pana Loursa, które nieraz dla smakoszów 
mają woń perfum. 

Wracając przez pierwszą salę, należy zrobić 
przegląd wabiących oczy kształtem i gustownym 
wyrobem lamp, towarów platerowanych z nowego 
srebra, bronzu, a wreszcie i z owego kruszcu, co 
to go wielka liczba ludzi lubi choćby z pod małe- 
go stempla. Ten pyszny przybór przedzielają kry- 
ształy. Lecz nie godzi się tak krótką wzmianką 
polotnie tylko przebiegać po tych wszystkich 
przedmiotach tak kunsztownie wyrobionych, gdzie 
imyśli ręka artysty lączy się z pracą rzemieślnika. 
Lampy są z fabryk pp. Dubonina i Stanger w Pé- 
tersburgu, Jaglina, Filleborna i innych w Warsza- 
wie. Wyroby nowotnego srebra p. Henigera, plate- 
rowane dóbrze znane w Warszawie pp. Frageta, 
Norblina i gustownych ksztaltów i wyrobów pp. 
Dabinina i Stangera. Odlewy bronzowe w mniej- 
szych rozmiarach p. Bohtego i figary lanecynkowe 
z zakładu p. Mintra, który wiele zasługujących na 
uwagę przedmiotów dał na wystawę, daldj zegary 
bronzowe p. Trouvego prowadzą nas do zbrojowni 
pancerzy. szyszaków, przyłbic, szpad, mieczów, i 
t. d. i t. d. p. Borgmana z Peterburga, a zwrócimy 
się koło świeczników Henigera, szlifi epolet wszech 
stopni Skosyrewa z Cesarstwa, stajemy przedkry* 
ształami p. Hordliczki, między któremi wazony zdo- 
bne portretem NN. PAŃSTWA że szkła czerwonego i 
białego pierwsze miejsce trzymają: `` 

Nieco dalój gustowne wyroby srebrne Malcza, 
a na etażerach wyroby ze-srebra 1 złota Gubkina 
z Petersburga, wyroby w złotnictwie do potęgi 
biżuterji podniesione, przez niezmierny smak i do- 
kładność wykonania. Puhar w kształcie kopyta 
końskiego, jakby mówił »jam nagroda jeźdźca. « 
Kogut złoty w ochoczem kole pozwala urwać so- 
bie głowę, byleś go napełnił wyciskiem jagody 
winnćj, a do dna potrafił wychylić pół-garncową 
jego miarę. Inny puhar naśladuje kształty wie- 
ków srednich, kiedy dobrze pióumiano. Bednarz, 


lę swa wiedzę albo niech wszystko stracę — 
odpowiedział młodzieniec i chwycił się ręki 
nauczyciela. f 

— Zamykam cię więc w piątćj i ostatnićj 
sali, pamiętaj młodzieńcze że więcćj książek 
nie ma już nietylko w całym pałacu ałe i na 
całym świecie, jakspożyjesz wszystkie mądro- 
ści piątćj sali, już nie będzie dla ciebie żadnej 
nowćj książki. boj 

Zbliżał się kres męczarni młodzieńca, osta- 
tnią książkę już czytał. Siły ńa nowo wstąpi- 
ly w niego; odzyskał i ufność i zarozumiałość 
wzięła nad nim górę, i sądzić już chciał świat 
cały i z przeczytaniem ostatnićj kartki, ude- 
rzył w drzwi i wpadł do komnat pałacu pe- 
wny siebie, gardzący nauczycielem i jego mą- 
drością. 

— Ty jeszcze nic nie umiesz młodzieńcze, 
przemówił poważnie nauczyciel. 

— Umiem wszystko co tylko świat napisał, 
nie ma dla mnie żadnój tajemnicy na niebie i 
na ziemi! — zawołał młodzieniec dumnie . 
wstrząsając głową, brzemienną tysiacami wia- 
domości. 


DODATEK. 


sowa, chłopek, są to także bardzo prześliczne a 
kosztowne cacka; ana poduszeczkę miękką ztwar- 
dego kruszeu, na którćj złoto-srebrna leży kame- 
lja; ina ów- koszyczek delikatny, który wiotka 
serweta z niechcenia pokrywa, a serweta srebrna 
na złotym koszyczku, naprędce słów braknie do 
opisu. 

Lecz mówimy o stroju, jakby o piórach, kwia- 
tach lub fermuarze, a tło przyboru to suknia. Otóż 
ta sala trzecia, środkowa, owa balowa sala, jest 
przyozdobiona najpiękniejszemi materjami, i nie 
dziw, że na takiem tle, wymienione przez nas przed- 
mioty, odbijają i podnoszą się w wartości. Ale 
najokazalszą ozdobą tćj wielkićj sali, jest namiot 
tak zwany lożą CesanskĄ i ułożony z niesłychaną 
sztuką z lam złoconych, axamitów i przepysznych 
materji, pochodzących z fabryk pp. Sapoźnikowa, 
Kałokolnikowa i t. d.; w środku dywan perski; 
konsolki, a zarazem cały układ tego namiotu, pa- 
na Hauboldta, tutejszego majstra tapicerskiego, 
frendzle zaś p. Styffsona. Zewnętrzne ściany na- 
miotu ozdobione są próbkami tych drogich mate- 
rji i złotogłowiów, które podczas koronacji Nas- 
JAŚNIEJSZEGO. PANA w Moskwie, figurowały na bal- 
dachinach i obiciach. 

W tejże samej głównej sali na balustradzie ga- 
lecji rozwieszone są dywany z Jednćj strony War- 
szawskie pp. Gejsmera i Perksa, z drugićj St. Pe- 
tersburgskie p. Guczkowa. Po bokach wznoszą 
się eztery filary zdobne w bareże. muśliny, chust- 
ki jedwabne, koronki iwyroby jedwabne pp. Korn- 
felda z Warszawy i Guezkowa z Sr. Petersburga. 
Na ścianie głównćj zawieszony w przepysznych 
złotych ramach portret N. PANA naturalnćj wielko- 
ści, malowany przez pana Konowalowa i przysła* 
ny przeż niegoż w darze tutejszćj wystawie. Po 
bokach zaś dwa ogromne lustra z fabryki braci 
Lesser w palisandrowych rzeźbionych ramach. 
Tutaj także spotykamy się znowuż z wyrobami 
platerowanemi braci Fraget, celującemi gustem, 
wykwintnością, lekkością i wykończeniem roboty, 
tak iż widząc je żałować przychodzi, iż materjał 
użyty do nich nie jest czystem srebrem, albo zło- 
tem. Ale brak nam miejsca w tym pobieżnym ar- 
tykule na wyliczenie wszystkich przedmiotów; za- 
słagujących na uwagę, umieszczonych tak. w tój 
sali jeszcze, jak i w kilku innych, których juź po 
szczególe rozbierać nie będziemy, wymieniając już 
tylko co nam pierwsze na pamięć przyjdzie. Itak: 
godta wspomnienia szafa pana Zimmermana, 
wiktóréj wystawione czapki i kapelusze roboty p. 
Wandraga, z których jeden 160 rs. kosztuje. Da- 
lej tak dawno pożądane w Warszawie wyroby 
włościan z dóbr Bedlna własności p. Wolskiego 
składające się z grubego sukna, flaneli,. drelichów 
po dziwnie niskich cenach, wyroby sukienne i 
kortowe z fabryki Sławutskićej książąt Sangusz- 
ków, pomiędzy któremi odznaczają się dobrocią 
wyrobu i praktycznością owe rozgłośne kołdry 
sławutskie tak poszukiwane przez obywateli na- 


nauczyciel i podał mu kartkę pargaminu, na 
którćj złotemi literami było napisane: Jest wie- 
'le rzeczy między niebem a ziemią, o których 
się człowiekowi ani śni ani marzy. 
Młodzieniec przeczytał te słowa, ale im nie 
wierzył. Dopiero pokonany słowami nauczy- 
ciela, który posiadał mądrość, serce i wiarę 
w prawego Boga, począł się wahać, zaczął 
wątpić o sobie i gotów był wpaść w ostatecz- 
ność niewiary: bo karmiąc sięnauką nigdy się 
nie zwracał myślą do Stwórcy swojego. 

_— Å nam mądrość na to dana — mówił 
nauczyciel, abyśmy. umieli ukorzyć się przed 
Bogiem, który jest nieskończoną mądrością. 

=» Młodzieniec choć tyle już wiedzy posiadł, 
nie był widać jednak stworzonym na mędrca, 
bo opuścił pałac i zaczął się błąkać po bo- 
rach. Stracił dawną swą wesołość, myśl spo- 
ważniała, serce zaparło się śmiechów, a choć 
kiedy pomyślał rozkosznie, nigdy się słowem 
z tego nie zdradził. Dusza jego jednak czystą 
jeszcze była, piersi potrafiły westchnąć, serce 
się odezwać, a myśl popieszyć do pałacu lub 
dworku. Nie zgrzeszył on jeszcze niczem, bo 
szedł za popędem swych skłonności, zawsze 
czystych i uczciwych. 


|  Zatesknił téz raz za pałacem, i nie długo“ 
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borem gatunków i cienkośią wyrobu sukna ikor- 
ty braci Rephanów i p. Zaherta z Królestwa, pa 
nów. Thilo, Czetwerstowa. Sokołowa z Cesarstwa. 
Dalćj jeszcze, materje wehiane, sukna, chustki, 
wyrobu p. Neavill'a, wyrby lniane Gilta, śliczne 
wyprawne skóry Siedlitza pomiędzy któremi od- 
znaczają się praktycznośdą, gotowe. grube buty 
umyślnie sporządzone natżytek posługaczów przy 
kolejach żelaznych, wyrwy białoskórnicze War- 
szawskich fabrykantów Letkiego, Stolzmana, Ni- 
weta i t. d.. ceraty Vetterei Rahna, którzy w kaź-, 
déj sali cóś ze swoich wyrobów wystawili, buty 
Jagra, trzewiki Piotrowskego i t. d., i t. d., i t. d. 

Przejdźmy o krok dalé, ujrzymy się otoczeni 
oddzielną znów zupełnie gałęzią kunsztu. Tam 
rozwieszone na ścianach pękne litografie z zakła- 
dów pp. Fajansa i Pecqą tutaj znów fotografie 
Giwartowskiego, ołówki Vettera i Rahna, papier 
iz Soczewki, pomiędzy którym jako rzadkość, tak 
zwany papier bez końca, jest to bibuła angielska 
licząca 10,00% stóp długości; Szymborskiego wy- 
roby z szyldkretu i rogu, pomiędzy któremi od- 
znacza się przepyszny róg myśliwski, a..... i zapo- 
mnieliśmy o jednej jeszcze osobliwości, a jest nią 
spory dywanik ręcznćj roboty, wykonany nader 
starannie przez pannę Ludwikę Strauss, siostrę u- 
lubionych od publiczności artystek. 

Nie skończylibyśmy nigdy gdybyśmy mieli wy- 
kaząć wszystkie nazwiska i artykuły tam wysta- 
wione, a i tak to pobieźne sprawozdanie zbyt dłu- 
go się ciągnie. Po otwarciu publiczoćm wystawy 
uproszeni przez nas pisarze fachowi dadzą szcze- 
gólowy rozhiór z każdej gałęzi przemysłu, oznacza- 
jac miejsce jakie się zprawa komu należyć będzie, 
My tutaj notowaliśmy nieładem, tak jak nieladem 
nam to wszystko podpudało pod oczy, mogliśmy 
więc opuścić mnóstwo nazwisk i przedmiotów za- 
sługujących na wspomnienie i nie wątpimy iż się 
tak stało: czytelnicy będą jednak mieli nas za wy- 
tłómaczonych, przy takim bowiem ogromie nagro- 
madzonych tam przedmiotów, trudno za jedną 
tylko bytnością objąć wszystko i mićć każdy szcze- 
gół na pamięci. 


— Sprawozdanie nasze o tegorocznćj wystawie 
awierząłt gospodarskich,-poprzedzimy krótkim po- 
glądem na mysl zaprowadzenia tój instytucji, na 
jéj rozwój i gospodarskie znaczenie w królestwie 
Polskiem. Kraj nasz oddawna był i dotąd jest je- 
szcze poniekąd spieblerzem Europy; dostępnem 
zaś być powinno pojęciu każdego myślącego rol- 
nika, jaki związek istnieje pomiędzy produkcją ro- 
ślinną a zwierzęca; uprawiamy rośliny zbożowe 
dla siebie i innych, hodujemy zwierzęta w ekono- 
miczny ch celach pracy i otrzymania nawozu, któ- 
ry tyle wspiera produkcję roślinną, bez zwierząt 
niemoże istnićć postępowa produkcja roślin, bez 
roślin niemogą być hodowane zwierzęta, a zatem 
te dwie produkcje swem ekonomicznem znacze- 


się namyślając podążył do niego, przyjęty go- 
ścińnie nie doznał jednak tćj miłości jaką go 
tu otaczali, kiedy swym śmiechem wszystkich 
bawił. Wymagali i teraz od niego zabawy, 
ale ontylko milczał, tylko wpatrywał się w ŝli- 
czną córkę pana pałacu; -a gdy zabawił dni 
kilka, poczuł w swem sercu uczucie nieznane, 
słodkie choć straszne, gdy rozum do niego się 
wmięsza. Młodzieniec pokochał szalenie pię- 
kną pannę, a i ona postrzegła tę miłość mło- 
dziana, i tylko się uśmiechnęła na czyste jego 
zapały, nieobojętne dla jéj dziewiczego serca. 

Syn rycerza uplątany w niebezpieczne ser- 
cowe sidła, opuścił jednéj nocy pałac i zabłą- 
dziwszy w gestwinę leśną, usiadł na wilgotnćj 
trawie, i począł myślóć nad nowem uczuciem. 
Wola męzka, zarozumiałość, ślepa trwoga, 
walki z przeciwnościami, rozum, obudziły się 
w nim z'całą swą potęgą; młodzieniec zmie- 
rzył ogromną przestrzeń jaka między nim a 
panną bogatą leży do przebycia, ocenił upo- 


korzenie jakiego doznać może gdy dalćj bę- 


dzie posłuszny głosowi serca, zląkł się śmie- 

chu kochanki, która szydzić z niego gotowa. 
— Nie! ja mam rozum; rozumem rządzić 

się będę, serce niech milczy bo serce niewolni: 


większym lub muiejszym postępie gospodarstwa. 
Zanim przeto idea pary znajdzie rozleglejsze zasto- 
sowanie przy mechanicznej uprawie gruntu, zwie- 
rzęta swoje pierwszorzędne w gospodarstwie wiej- 
skiem utrzymają stanowisko, a i w razie pc myśl- 
nych zastosowań pary w rolnictwie, jeszcze nawóz 
czyli mierawa stajenna, iu%0 wpłynie na zo 234- 
tnienie tego znaczenia: zwierząt w gospodarstwie. 
|Wypadki zarazy bydlęcćj księgosuszem zwanćj 
w ostatnich latach zdziesiątkowały obory nasze, 
woły do bajecznych cen prawie przyszły, koni 
więc użyto do prac przy mecbanicznćj uprawie 
roli, ta zmiana w stosunkach gospodarskich, po- 
mijając już ekonomiczne jéj znaczenie, wywoła 
finansowe zwiększenie kapitału nakładowego, o ile 
zaś koń jest mnićj stósownym do prac czysto rol- 
niczych dowodzić tego nie trzeba, wynik pokazał, 
ze w r. b. znów woły otrzymały należne im prawo 
w uprawie roli, i lubo cena ich ciągle wzrasta, 
zawsze jednak staranniejszą uwagę zwrócili go- 
spodarze nasi na hodowlę bydła, oto jeden fakt 
więcćj na poparcie rozumań naszych. Koń kiedyś 
towarzysz spraw rycerskich, wysoko w Polsce 
był cenionym, zmiaua stosunków, najwyżnićj u- 
wydatniła się w upadającćj coraz u nas hodowli 
koni. O wyścigowych nie mówimy tu wcale, to 
rzecz nie nasza, rzecz nie gospodarska, zabawa to 
panów z obcych krain wniesiona, nie może być 
przedmiotem czysto ekonomicznych rozbiorów, 
wracamy przeto do koni roboczych, zostawiając 
cugowe, których hodowla od indywidualnego 
pojęcia gospodarza, potrzeb jego i jego rodziny a 
nawet i mody zawisła; —konie przeto robocze sto- 
sunkowo do cen zeszłorocznych spadły znacznie 
w cenie, mimo to wszakże w porównaniu z cenami 


kiem u mnie być powinno! Tak — zawołał 
młodzieniec, zapominając że jest Bóg, w któ” 
rego ręku jest wszystko, zerwał się na nogi! 
głusząc serce, co się prosiło wolności, puścił 
się w jak najgłębsze knieje, a rankiem wrócił 
do pałacu. 


_ W pałacu nikt go poznać niemógł, taki był 
zimny, taki lodowaty, tak mądrze na wszyst- 
ko patrzał. A gdy stanął przed panną, ani się 
zapłonął, ani oczy nie zajęły się mu ogniem; 
a tylko stał jak słup, a tylko mądrze spogla- 
dał na piękność kobiecą. Serce się rwało, 
prosiło, -a dumny młodzieniec patrzał na 
swą kochankę surowem okiem, porównywał 
jéj piękność do słońca i do róży, jéj postać 
do lilji, zastanawiał sięnad połyskjem jéj wło- 
sów, nad białością jéj ramion; a nie spojrzał 
na całość, nie obiał jedną namiętną myślą ca 
łćj kobiety, wzgardził młodzieńczym zapałem, 
odrzucił zachcenia serca, a obliczał wszystko 
rozumem. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


== 


Dodatek do Nru 150 Kroniki, 


dzieliśmy żadnego konia fornalskiego, wszystko 
cugówe lub wyścigowe,: świadozyły 6 tendencji 


f 
g 


= 4 ~- 


ierdza się. Nowy ipisek w celu wywołania 


popisu raczćj, aniżeli o ekonomicznój zasadzie*| rewolucji w rzęczypospolitćj Mexyku został od- 
w racjonalnćj hodowli koni; bo cóż ztego dlakraju'| kryty. Celem tego spiski było zamordowanie pre- 


korzyści, że siwy ogier Bajruktar, kupiony ód króla | zydenta i napad na stoli. 
wirtembergskiego przez hr. Os$olńńskiegozOzernia- | - 
kowa, pódobńó ża'600v rubli, "przekonał nas 6 | 
niezaprzecżzonem ż czystćj krwi pochodzeniu swot | $ 


jem, kiedyby gó do poprawy domorosłych kłaczy 
szkoda było nawet używać. Hr. Andrzeja Zamoy- 
shigo ttzy klacze, a szczególnie J/ńsstedy, odzna: 
czały się propórejonalnością kształtów i pocho- 
dzeniem rodowem, pojmujemy dobrże przymioty 
takówe i wychodząć z punktu widzenia wyrożu- 
mowańćj hodowli koni, klaćzom hr. Zamoyskiego 
oraz p. Łatrystewieza % Komianek, skaro-gniadćj 
klaczy” że źrebięcień, chętnie "przyzńalibyśwyu- 
zasadniońe pierwszeństwo. Ogier kary p. Juśjusza 


Bruńwejńn że Słubic, zwracał na siebie powszechną 


uwagę, części zwłaszcza przeduie wybornćj pię- 
kności i kształtu,“ temperament żywy.” wybornie 
przemawiały za tym'ogierem, który w rozinnaża- 
niu rassowem pożądane wydałby skutki, gdyby 
niezachodziłą' obawa “o przelanie na potomstwo 
mnićj dobrych “przymiotów części tylnych, uwy- 
datnionych zwłaszóza w niekształtnej osadzie ogo- 
na. Ogier tarańtówaty p. Domańskiego z Złotorjii 
kasztanówaty p. Jdzefu Zelt równe” prawie wie- 
kiem, tiieróżne rassą, a dobre dópokrywania kla- 
czy ńam się wydały, pp. Andrychietóścz ze Smul- 
ska i Boyumił Kalinowski z Książenie, ` przedsta- 
wili klacze zeźtebiętami, te ostatnie przekonywały 
o dobrych przymiotach odziedzieczonych od ma- 
tek. Nukoniec p. Sierk é Witold Mmiewska z Kutna 


ogiera i 8 klacze niedawno kupione, Ca zatem nie- | 


kwalifikujące się na wystawę krajową, na którejby 
zapewhie 1 w fazie przyjęcia, żadńćj nieotrzymały 
nagrody. M 

"bydło rogałe slabo c©0-do ilości, deez dobrze co 
do jakości reprezentowało się, wszystkie trzy sztu- 


ki, a miańowicie buehaj lat dwa rassy o ile nam | 
się zdaje Friburgskićj ijałówka roczniaczka z dóbr” 


Międzyrzeckich hr. dugusta Fotockiego zasłagiwa 
ly na uwagę; szezególmćj jałówka przedstawiała 
w nadziei wszelkie oznaki mleczności; + krówka 
biała pana Sidera z Warszawy, półtrzecia roku 
mająca, była prawdziwem pieścidelkiem, trudno 


wszełałto oznaczyć jój pochodzenie rassowe, zau: 
ważyliśmy bowiem w jćj skbidnę ślady rass gór=" 
nych i nizinnych, przeważały 0 ile pam się zdaje | 
ożnaki przekomy wające 0 pochodzeniu z Zaław = 


skićj rassy. 

Owce, widzieliśmy z dwóch tylko owczarni, hr. 
Ludwika Kruzmskieg z Krasnego baranów 8 jia- 
ciorek 4, oraz p. Antoniego Brzesutskiegó” z Prze: 
szkowie 2 barany i 4 maciorki. Owce teodznacza: 
ly się szlachetnością* pochodzenia» pięknemi 


ksztalty; *szczególaićj przedstawione /przeż: pana | 


Brzezińskiego maciorki nosiły ntezaprzeczone' 04na* 
ki wysókiego ustalenia narodowego: Dwa barany 
jednoroczne: bredugasta Potockiego: pochodzące 
z ćzystój rassy angielskich owiec tącznych, odzna- 
czały się siłą i bądową, oraz obfitością i dosadno- 
ścią welny, byly to 6'ile "sobie przypomińamy, 
piórwsze w swoim rodzaju cxemplarze na warsza- 
wskićj wystawi. l 
'Dov tego. treściwego. wykazu, który w następ- 
stwie, dopeluimy podaniem wyroku „sędziów 0 
przyznanych „wystawcom nagrodach, wymienić 
nam tu wypada kury ka/kułskie w Warszawie u- 
rodzone, a będące własnością obywatelkitutejsze- 
gomiasta pani Hdogustawskicj: Pobieźnezdanie ia- 
sze, oparte. na paru godzinnóm. przegladzie wypo- 
więdziane jedynie zgospodarskiego punktu widzę: 
nia rzeczy możę być mylnem, w niektórych szcze- 


gółąch, to tylko przytoczymy na usprawiedliwie- 


* 424 s ( rj 5 Ka [i 
nie, że sąd nasz oparliśiny ma wlastćm przekona- 
R PATIO í Ae A ( 4 Ą of $ m 7 
nit, i z tego względu przyjemnie nam jest oświad- 


czyć, tegoroczna *wystawa w pórównaniu Z że- 


sźłoróczną uczyniła znaczący krok na dródze po-, 

stępiu, OT AA l b i Arid í or 

WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Depesze Telcgraficzne, 


AĄlecandrja 2 Cze rw ru. Plan zapro- 
wadzenia żeglugi statkatni ciagnionemi na i 
na kanałach Nilu, został zaniechany. 

Paryż 9 Czerwca. Senat zatwierdził 
projekt „modyfikacji: -w Banku francuzkim, głoso- 
wąny przy końcu posiedzeń przez, Ciało prawo- 
dawcze. (Pr. St. Anz.) 

y: WE ONR? ZER.. PRA. T 

NewYork ZA Maja. Pogłoska o roztrzelaniu puł- 


linach 


(Pr. SELAN 

JA. 

"Londyn 7 Czerwca. Waoraj było u Jéj Kr. Mo- 
ci pierwsze przyjmowaue (Drawing Room) w tym 
roku. Przeszło 1,4060 osól defilowało na tem świe- 
.tnem przyjęciu przed Krslową. Królowa z powo- 
(du zgonu księżnćj Glouetster była w sukni czar- 
nćj jedwabućj i czarnym stro u na głowie. Książe 


i AT NAGO. 


| kownika Crabbe itowaryszących mu flibustjerów, | 


Cambridge Jako prezes starożytnej londyńskićj 


szkoły łacińskićj, Christ Hospital (zwykle: Blue- 
eoattsehóol nazywanćj) przedstawił Królowej 40 
uczńi, klassy matematycznćj, w ich średniówiecz- 
nym stroju. Między ciakm dyplomatyczoem naj- 
świetniej wystąpił ambassador austrjacki, w bar- 


dzo bogatym mundurze, i poseł turecki pań Musu-- 


rus, ktorego świetny omzak błyszczał najbogat- 
szemi haftami. Poseł anerykanński Ka allas i 
jego małżonka przedstawili się w najskromniej- 


szym stroja, inni auierykanie wystąpili z większym 


blaskiem. 

— Czlonkowie kolońskiego towarzystwa śpie- 
waków męzkich, popisuąey się obecnie w Anglji 
w celu zbierania funduszów na dokończenie kate- 


dry kolońskićj, mieli zaszczyt być zaproszonemi 


iw zeszły piątek do pałacu w Buckingham i śpie- 
wali przed Królową, 

m Jeńerał Outram, dowódca wyprawy angiel- 
skićj przeciw Persji, nie umarł, jak to mylnie do- 
niesione było w jedućj telegraficznej depeszy, 
| om Dowiadujemy się, mowi Times, że zawikła: 
nia w: przedmiocie układów z; rzeczą-pospolitą 
Honduras w znacznój części są juź załatwione. 


Prezydent tćj'rzeczy-pospolitćj, jenerał Don Sani- 


itos Guardiola, ratylikówał zawarty przez swego 
ministra. Senor Victor Herran’ i lorda Clarendon, 
tuaktat handlu i przyjażni z- ważnym artykułem 
(dodatkowym poręczającym neutralność kolei że- 
kieł przez między-morze Honduras. Ale z powo- 
dów których jak się zdaje znajdujący się w Anglji 
lajeni tćj rzeczy-pospohtćj datąd nie wiedzą, pre- 
zydęm niezatwiordził zawartćj jednocześnie z tym 
traktatem przez tego-samego urzędnika ugody, 
tyczącćj się ustąpień wysp żatoki na korzyść: rze- 
czypospolitćj, tudaeż zrzeczenia.się pewnych praw 
zwaerzehności. wykonywanych przez Auglję nad 
terrytorjum Mosquito. Posłowi który reprezentuje 


Hondarasiw Anglji i Francji i obecnie zaajduje się: 


właśnie iw Paryżu, hrabia Walewski oświadczył, 
e Frabcja gotowa jest do zawarcia zupełnie ta- 
kiego twaktatu jaki zawarty został z Anglją, wraz 


z artykułem dodatkowym oneutralności kolei mięs: 
dzysoceanowej. "Fa. hnja mająca połączyć Porto: 


Cavello „na oceanie. Atlantyckim i zatoką Fonséca 
na, morzu Spoekojaem (oba te punkta leżą w pań- 
stwie Handurąs) pomierzaną jestóbecnie przez wiel- 
ką liczbę inżynjerów angielskich, o (Neue Pr. Zhe): 
| -— Względem buntowniczego ducha 'w wojsku 
anglo-indyjskiem „dają się. słyszyć najrozinartsze 
przypuszezenia:* Według" tygodnika Lender; ktar- 
ność w tem wojsku podkopaną została przez zby- 


. lilia . +. wl 213% -~ > 
zwaneipi nieregularnemi wojskami panuje surowa 


cięmoemi, Anglija. zatrudniała ich bez przerwy 
w ciaglych wewnętrznycu wojnach, dzis kiedy 
przez” zetknięcie z anglikami i angielską oświatą 
stali $ miej 

nie m 
bite. 


ję oni zdolnemi przynajmniej do myślenia, 
ją czem się zająć, bo Indje są już pod- 
tego to myślenia według Timesa dochodzą 
obi W końcu do bantowania się. Oświadcza on, że 


politycznego.i jak przed wiekami, tak i teraz 
wracają się przeciw tym którzy im przedstąwia- 
ię się jako przeciwnicy do walczenią, a w których 


, 


ci ludzie nie mogą znieść pokoju i trwałego stanu 


łużbie używani byli do walezenia przeciw innym. 
| Choćby Anglja daleko lepićj niź teraz rządzi- 


ła Indjami, nie uniknęłaby jednak podobnych 


zwrotów. - 0 
| Ostatnie depesze donoszą o powstaniu kiłku 


Piso a sprawozdawcy Timesa PER R” SEH 


e nieżadówoólenie” żółmierzy indyjskich nie jest 
przemijającem. | (Neue Pr. Zig). 


i A oib Ea Rot Jez A; 

Wiedeń 7 Czembca: Księżna V ogorides: nieda- 
'wno rozwiedziona z swoim małżonkiem przybyła 
tu z rodzimą i za kilka dni ma udać się do -Pary- 
ża, gdzie stale osiąść zamierza. Wielu także wiel- 
kich bojarów którym pobyt w Jassy w teraźniej- 
szych stosunkach nie jest miłym, na niejaki czas 
przynajmniej osiedli tu,a między innemi książe Štur- 
dzo. książe Bibesko i ingi : 

Wszystkie doniesienia zgadzają się że Cesar 
nie będzie dalój odbywał przedsięwziętćj qioprzer 
dnio: podróży: po krajach węgierskich. ale i za- 
stępcza podróż avcy=księcia Albrechta nie potwier+ 
dza się bynajmniej, 

Mówią że książe Daniel ezarnogórski zażądał 
od gabinetu: austrjackiego wydania wychodęów 
czarnogórskich którzy się znajdują w Cattaro, por 
nieważ 'oni są óskarżeni. o zdradę przeciw trano- 
wi i krajowi. Gabinet wiedeński odmówił stano- 
wczo zadość-uczynienia temu żądaniu. Preze$ sę- 
natu Jerzy Petrowicz w czasie swego pobytu 
w Wiednia otrzymał od hr. Buol zapewnienie zu- 
pełaćj opieki ze strony rządu cesarskiego. o! | 
(Neue Preussisehć Zeitung): 

ERA N Ciki 

Paryż S:C€zerwca. Dowiadujemy się dziś w spo- 
sób prawie stanowczy, że księżniezka Sydonj 
saska, o któréj pewne dzienniki mówiły, jakoby 
była przedmiotem projektów małżeństwa księcia 
Napoleona, wkrótee zaślubi się z królem Wikto- 
rem Emmanuelem sardyńskim. | 

— Rząd austrjacki przesłał wielką wstęgę cor- 
deru żelaznego krzyża <kajmakanowi moldawskie- 
mu księciu Vogorides. Ten dowód sympatji dany 
temu urzędnikowi przez gabinet wiedeński, w chwi- 
li kiedy on przedstawił swój program postępową- 
'nią-w sposobie tak przeeiwnym widókom polityki - 
Franeji'i jednego lub dwóch jćj sprzymierzeńców, 
sprawił naturalnie dość niemiłe wrażenie u nąsze- 
go rządu. 3 sad ; 
-= W Paryżu kwestja wyborów zaczyna potu- 
szać przynajmniej ciekawość ludności. Lista kom- 
binująca się z żywiołów stronnictw parlamientąr- 
nych i republikańskich <upiarkowanych, zost 
dziś znowu ułożona, ale nie śmiemy: twierdzić :46- 
by to było już ostatecznem, ponieważ przyzwole: 
nie wszystkich kandydatów nie jest jęszeze pė- 
„wnejn. è $ i 
| </Ta lista złożona z dość różnorodnych żywió- 
łów, przedstawia przynajmnićj dużo: imion praiw- 
dziwie zacnych i rzeczywistćj zdolności i moral- 
ności. . Odezwa do ludu, wzywająca go aby wziął 
udział w głosowaniu, podpisaną zostałajprzeznaj- 
bardzićj republikańskie imiona táj listy, i admini- 
straeja nić czyniła: zadnój przeszkody w swobo». 
dnem rozdawaniutćj odezwy. ©. ; b. cą 
| - Co do rządu, zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
że w dziewięciu okręgach paryzkich zachowuję on 
„jako kandydatów te wszystkie osoby, które go re- 
Sedenie w: poprzednićj Izbie, i jest tonajlep- 
sza taktyka; jakićj się mógł treymać" w. tym razie. 
Co do nowo dodanego okręgu, kandydatem rzą- 
dowym ma: być paa Vautrin były mer. Tà 
=e Wszystko cośmy donosili ostatnio o zastą- 

ieniu p. d Argoąt w,gubematorstwie Banku iwy- 
nikających ztąd przejściach rozmaitych posad, po- 
twierdza się dziś w zupełności, tylko. niektóre 8: 
jsoby utrzymują, ze. pan Boinyilliers zastąpi w gu- 
bernatorstwie kreć ytu ziemskie. o nowego guber- 
natora banku, zamiast, jak poprzednio 0głoszo- 
Ino. zająć krzesło prezesowskie w sekcji spraw we- 
wnętrznych w Radzie stanu. igo SiN 
| Wysłano "panu Selva dowódcy statku Beine 
Hortense rozkaz pozostawienia tego statku w. sta- 
nie gotowości do drogi, +; kj Ei 

— Wiądomości z Włoch przedstawiają podróż 
Papieża jako ciąg nieprzerwany przychylnych ma- 
mifestacji. W kaźdem mieście Papież bada troskli- 
wie władze municypalne, słucha prośb, czyni u- 
iwagi. Dwaj towarzyszący mu prałaci ks. Berardi 
i ksiądz Borromeo zbierają noty, pisżą rąpporty. 
które mają być stanowczo roztrząsane w cżasie 
„pobytu w Bolonji wnieobecności kardynała Antos 
nelli, którego zgubny wpływ nie da- się tym spor: 
.sobem uczuć. i 8 SZ nA asa 
|. Przygotowuje się amnęstja ale imienna: tylko, 
inie zaś ogólna, Dla uzyskania łaski (zaba, bedzie, 
podać prośbę na piśmie i wszystkie te proś y Pa- 
ipieź sam roztrząsać będzię, e. A "5% 8 


| Dowodem, że wpływ kardynała Antonelli zna- . 


cznie się zmniejsza, jest ta okoliczność, że kardy* 
yat Morichini, który jest mu stanowczo nieprzy= 
jaznym, i którego postępowanie zawsze było! inae: 
cechowane pewnym rodzajem. liberalności , @m 


` 


i 


trzymał wezwanie aby przybył na niejaki czas'do 
Bolonji. 

Skoro Ojciec święty zajmie rezydencję w tém 
mieście, jenerał Goyon przybędzie na kilka dni do 
niego. 

— Anglicy wkrótex pomszczą się za wszystko 
co Chiny wzgłędem nich zawiniły. Listy z Tndji 
eiągle mówią o nieubłaganych zamiarach rządu 
angiełskiego względem Kantonu. Nim jeszeże dwa 
miesiące przeininą, a może nawet znacznie prędzej, 
dowiemy się, że to wielkie miasto chińskie znosi 
kompletne na olbrzymią skalę bombardowanie, 
które bodaj czy nie skończy się całkowitym po- 
żarem. 

Według wiadomości z Persji, zajęcie dwóch 
portów zdobytych przez anglików, pociągnie się 
zapewne do zimy, chociaż; pobyt wojska. angiel- 
skiego w. tamtych okolicach przez czas upałów nie 
będzie ani korzystny, ani przyjemny. Różne: tez 
słabości już 'się tam zaczynają objawiać. (/. BJ 

KSIĘSTWA: NADDUNAJSKIE. 

W'spómnieliśmy o okólniku, w którym kajma- 
kan Mołdawji p. Vogorides, stara się wykazać do- 
Brg stronę swego postępowania. Pays czyni nā- 
stępujące uwagi nad tym dokumentem: © 

»Kilkakrotnie mówiliśmy naszym czytelnikom 
o czynach, jakiemi kajmakan Wołoszczyzny książe 
Vogorides stara się odznaczyć swoją administra- 
cję. Ogłosiliśmy kilka dokumentów w przedmiocie 
wyborów i nie. zaniedbaliśmy wskazać, jak despo- 
tyczny: duch z nich się wykazuje. Musimy oddać 
te sprawiedliwość kajmakanowi, że nowy cyrku- 
larz, którym on wzbogacił swój repertoar admini- 
stracyjny, stanowi obok jego dawniejszych instruk- 
cji sprzeczność, która na pierwszy rzut oka dziwi, 
ale rozpatrzy wszy się widzimy w nim tylko wię- 
cćj zręczności, a cel ten sam. 

Zbytecznem jest mówić, że sama tylko kwestja 
wyborów zajmuje wszystkie umysły w Księztwach 
i wcehwih kiedy książe: Vogorides wydał swój 
cyrkularz z dnia 24 maja, trudno było myślóć o 
czemkolwiek innem, szczególnie w sferach rządó- 
dowych. Z zręcznością, która mogłaby zdawać 
się nader wątpliwą, ksiaze uznał za stosowne nie 
powiedzićć w swoim okólniku ani jędnego słowa 
o tój kwestji i nie mówi radzie nadzwyczajaćj, do 
którćj ten dokument jest wystosowany, jak tylko 
o interessach drugorzędnych, które w ogóle by- 
wają przedmiotem załeceń administracyjnych, ale 
które nie zasługują w żaden sposób na: zaszczyt 
takićjorozgłośności. Ale w tym dokumencie jestu- 
kryta myśl, którą wartó wydobyć na jaw. 

Książe Vogorides zaczyna od powiedzenia, że 
chociaż prace przedwstępne, które mają przygo- 
tować reorganizację księztw Mołdawji, zajmują 
całą jego uwagę, jednakże obowiązkiem jego jest 
zajmować się także rozmaitemi gałęziami admi- 
nistracji ogólnćj kraju, które ucierpiały w trudnych 
okolicznościach, przez jakie przechodziły, aby 
wprowadzić w wykonanie z niezachwiuną energią 
wszelkie środki nakazywane prze terażuiejszą ad- 
ministrację. 

Po tym wstępie, przedstawiającym gałęzie ad- 
ministracji przechodzące przez trudne okoliczno- 
ści, książe kajmakan oświadcza, że urzędnicy pu- 
bliczni wszelkich klass, którzy zawsze przy wiąza- 


_ ni są do honoru i godności swego kraju, pojmą, że 


w terażniejszych stosunkach rząd surowy i spra- 
wiedliwy, zachowujący przywileje jakie kraj po- 


siada ab antiquo, sam tylko mógłby podnieść Moł- |. 


dawję do stopnia, do jakiego powołuje ją jéj nie- 
zawisłość i jćj prawa. 

Po tój alluzji dość przezroczystej, i która rze- 
czywiście jest tylko pokrytą groźbą przeciw pe- 
wnym urzędnikom publicznym. książe dodaje: 
> „Naczelnicy władz publicznych cywilnych i 
wojskowych, wspierać mię będą bez wątpienia 
w tćj missji.« 

To jeszcze jest wyraźniejszem niż powyższy 
wstęp, a chociaż bezpośrednio po tem książe prze- 
chodzi do drugorzędnych zaleceń, tyczących się 


urzędników, wrażenie sprawione przez to wyraze- | 


nie, nie łatwo da się zatrzóć, owszem wzmocnione 
jest jeszcze przez następujący ustęp, w którym 
książe oświadczą, że starać się będzie, ulepszyć 
położenie żołnierzy, wprowadzając w wykonanie 
istniejące regulaminy wojskowe. 

W tćj to myśli ukrywa się rzeczy wiścietajemny 
duch tego okólnika kajmakana i inne jego części 
możemy pominąć bez. głębszego zastanawiania się 
mad niemi, bo tak co'do przedmiotu o jakim trak- 
tują, jak i co do formy w jaką są ubrane, nie ma- 
ją one dość zajmującej barwy i zdają się raczój 
być dzielem jakich polityków z różnych okolic, 


się podobnemi przedmiotami, godue zaiste głoś- 
nych pochwał, zdaje nam się za bardzo obcem 


z wymienionych powyżćj systemów, a których 


Ale nie sama tylko miedź jest metalem, które- 
o używamy do otrzymania rozmaitych przedmio- 
bw przez galwano-plastyczne stracenie, można 
akże otrzymać podobną drogą wyroby'fczysto- 
/ Srebrne. W takim razie, nic nie zamieniając wap- 
paracie, zastępujemy tylko roztwór siarkanu mie- 
p w wodzie, roztworem cyanku srebra wcyanku 
potassu 1 otrzymujemy strącenie metalicznego naj- 
czystszego srebra. 


którzy się zabłąkali do Mołdawji, niż atsolutycz 
nem rojeniem wschodniego kajmakana. Trudno 
rzeczywiście przypisywać mołdawskiemu paszy 
pompatyczne frazesy o artykułach Żywności, o inte- 
ressach kłassy robotniczćj i t. p. To zajmowanie 


zwykłym idejom rządów wschodnich, i widzimy 
w-niem tylko reklamę na korzyść sprawy, któr 
1 * 


cheianoby popierać wszelkiemi sposobaini. 1 To, chociaż tak ogółowe i króciuchne opisanie 
` (be Nory. „| sposobów otrzymywania kopji galwano-plastycz- 
W E SE O EE EIS = ETO nych, pozwoli czytelnikom naszym, ze stosowną 


Rzym 1 Czerwca. Raporty tutejszych dzienni- 
ków urzędowych o podróży Papieża są "2 
hymnem ciągle z jednakowego tonu i rzeczywiście 
mało który z panujących może się cieszyć tak peł 
nem zapału przyjmowaniem przy zwidzaniu pro- 
wincji swego państwa. Od Rzymu do Pesaro, do- 
kąd przedwezoraj namiestnik lombardzko-wene- 
ckiego królestwa arcy-książe Maxymiljau przybył 
dla powitania Papieża, wystawiono na przyjęcie 
Jego Świątobliwości 38 bram honorowych i arkad 
tryumfalnych. Większa część ich wprawdzie 
przedstawiała się jako prawdziwie sielskie dzie- 
ła sztuki, ale wszystkie odznaczały się sumien- 
nością dobrych chęci. Nie należy obawiać się że- 
by te oznaki przychylności tak dalece wzruszyły 
umysł Papieża i tak go usposobiły do spelnienia 
powszechnych życzeń reformy i ustąpień, żeby 
jak przed dziesięciu laty wypuścił prawie z rąk 
lejce rządu. Pius IXty przez ten czas miał sposob- 
ność poczynić w tym względzie wiele zbyt gorz- 
kich doświadczeń i nie zapomni ich nawet wśród 
wrzawy ludowych demonstracji. Dotychczas. na 
całój drodze nie widzimy w tym względzie nie 
prócz rozmaitych „politycznych ułaskawień, usu- 
nięcia dotykaluych błędów administracji po,edyn- 
czych miast, zezwolenia nadzwyczajnych fundu- 
szów na naglące roboty publiczne, pakoniec nie 
wielu osobistych dowodów łaski. Ale spodziewa- 
ją się tu wazniejszych rzeczy i sądzimy że na- 
dzieje w tym względzie nie zupełnie zostaną za- 
wiedzione. Co do samego Papieża, możemy zape- 
wnić że przez tę swoją podróż odzyszcze w zupeł- 
ności ową popalarność którą w czasie pobytu 
w Gaeta i Portici utracił. 

Uprzejmość, i. najwyszukąńsza. grzeczność jaką 
Król sardyński okazy wał NAJJAŚNIEJSZEI owdowia- 
łéj CesaRzowkj Wszech Rossji, zasługuje na szcze- 
gólne wspomnienie. Codziennie przez eały czas po- 
byturJé Cesarski Mośerw Rzymie iw podróży, 
Król przysyłał dostojnćj Monarchini pudełko owo= 
eów w konfiturze zapruwionych przez Giacone, a 
po które codziennie posyławo do Paryża. Kiedy 
Cesarzowa przybyła do Turynu, cały dół pałacu 
został na Jój usługi oddany. Dla oszczędzenia JEJ 
CESARSKIEJ MO-Ct trudu schodzenia po wschodach 
prowadzących do ogrodu, zmieniono je w łagodną 
spadzistość niedającą się prawie uczuwać i po- 
krytą w całości miękkiemi kobiercami. W jednym 
sałonie wszystkie ściany pokryte zostały winoro- 
ślą, Jes CEsARSKA Mość mogła zawsze zrywać naj- 
świeźsze najdojrzalsze grona. [nny salon zapelnio- 
ny był w okoła od dołu do sufitu naturalnemi 
kwiatami które utrzymywano w ciągłćj świeżości 
Przed oknami JEJ CEsaRskies Mości założono roz= 
koszny ogród z kwiatów i drzew wziętych z cie- 
plarni królewskićj. (Neue Pr. Ztę). 


świadomością rzeczy, rozpatrywać wyroby. gal- 
wano-plastyczne, które wystąpiły na: wystawie 
paryzkićj. Były tam następujące kategorje tych 
przedmiotów: i 

< 1. Dzieła sztuki, jako to: statuetki, płaskorzeź- 
by it. p. otrzymane galwanicznie z miedzi. 

2. Takież przedmioty sztukiz galwanicznie strą- 
conego srebra. 

3. Zastosowanie galwano-plastyki do druków i 
kopjowania sztychów, wykonywanych uw stali 
lub miedzi. 

4. Pokrywanie okrętów miedzią. 

Kilku zdolnych ludzi we Francji, od pierwszej 
chwili odkrycia: galwano=plastyki, poświęciło się 
z niezmordowaną gorliwością, pracom na: tem 
nowem, a tak wiele obiecującem polu. Przy wro- 
dzonem francuzom zamiłowaniu dzieł sztuke pię- 
knych, nie dziw że ta część galwano-plastyki, któ- 
ra się zajmuje kopjowaniem tego rodzaju przed- 
miotów, szybko wielkie uczyniła postępy i że na 
wystawie powszechnój: znajdowały się“ juź tego 
rodzaju roboty, zadziwiające dokładnością, gu- 
stem, a nawet wymiarami, tem bardzićj że: dro- 
bniejsze, a zatem łatwićj dające się otrzymywać 
wyrobki galwano-płastyczne, już od kiłku lat- po 
bardzo przystępnych cenach znajdują się w han- 
dlu. Wielkie płaskorzeźby, jak naprzykład Kal- 
warja, dzieło Justina, znane naszój publiczności 
z szczególnie doskonałćj kopji fotograficznej, tak 
odznaczającćj się wybornem zastosowaniem świa» 
tła i cieniów, miękkością tonów, jaką tyłka foto- 
grafja dać może, że patrząc na ten obraz, w pier- 
wszćj chwili zdaje nam się. że widzimy istotną 
rzeżbę; biusta z jednćj sztuki, bogaty zbiór odci- 
sków najrzadszych medali i stąrożytnych monet, 
stanowiły tę pierwszą kategorję wyrobów: mie- 
dzianych galwano-plastycznych, celującą wysoką 
estetycznością francńzką, tak jak w pałacu krysz- 
tałowym w Sydenham, kolosalnych wymiarów 
fontanna, także galwano-plastycznie zrobiona, ce- 
lije ogromem, a zatem trudnością wykonania. 

Wszystkie tego rodzaju wyroby były niezmier- 
nie mówiącem świadectwem, jak dobroczynne si- 
ły przedstawia galwano-plastyka do tworzenia 
bardzo małym kosztem, a: zatem przystępnie dla 
mnićj zamożnych klass, takich przedmiotów rzeż- 
by, które dotąd otrzymywano jedynie wielkimna: 
kładem kapitału i pracy przy odlewaniu i syzelo- 
waniu bronżów. Pod pewnym względem, można 
powiedzióć, że galwano-plastyka tem jest dla 
rzeźby, czem fotografja dla malarstwa i rysunku. 
Tak jak fotografja mnoży, a zatem przystępnemi 
ezyni dla ogółu piękne płody sztychu i arcydzieła 
wielkich rysowników, tak galwano-plastyka może 
podać w ręce ogółu piękne dzieła rzeźby. 

Jednem z najdziwniejszych zastosowań galwa- 
no-plastyki, jest wyrobienie z miedzi kwiatów i 
roślin naturalnych. Kwiat naprzykład: zanurzony 
w roztworze siarkanu miedzi, . przy działaniu prą- 
du elektrycznego daje najdokładniejszą kopję 
swoją, którą następnie można złocić albo srebrzyć 
gałwanicznie. Chociaż takie roboty nie mają wca- 
le interessu pod względem sztuki, stanowią jednak 
zajmujący dowód dziwnych skutków, jakie gal- 
wano-plastyka sprawić może i setnych dróg, na 
których zastosowanie jéj może być korzystnie u-. 
Zytem. 

Między najszczególnićj odznaczającemi się przed- 
miotami, które galwano-plastyka dostarczyła wy- 
tawie powszechnćj, podziwiano wiele wspaniały 

rwis posrebrzany, zamówiony: przez Cesarza, 
'w którym większa część ozdób artystycznychi ca- 
łych przedmiotów, wyrobiona była galwanicznie - 
z miedzi i następnie galwanicznie srebrzona. Wie- 
le osób ubolewa nad wprowadzeniem przedmio- 
tów galwanicznie srebrzonych, w robotach złotni- 
czych, na zastąpienie użycia srebra, które od wie- 
ków używało wyłącznego prawa dostarczania 
swego drogiego materjału dla natchnień znakomi- 
tych artystów. Ale łatwo przekonaćsię, że wprowa- 
dzenie galwanicznie srebrzonych wyrobów w miej- 
sce srebra czystego, zapewnia wielkie korzyści 


m. 


Gawędka populłarno-naukowa. 
(Ciąg dalszy. — 


Płody gakcańe-plastyki. na wystawie powszechnój paryz- 
kiej. * Rysfmartpalącjiw galuanosplastyce. Gutapercha wa- 
żny wpływ wywarla-na jej postep. Srebro >! tej 0- 
sadzać galwanicznie. Dzieła sztuki, płaskorzeźby, biusty, 
posągi otrzymane galwano-plastycznie, na wystawie paryż- 
kiej. Galwano-plastyka jest dla rzeźby tem, czem fotogra- 
fja dla malarstwa. Naturalne kwiaty z miedzi. Serwis 
posrebrzany, zamówiony przez Cesarza francuzkiego. 
Ważność galwano-plastyki dla przyszłości sztuki rzeź- 
biarskićj. : 
Pierwszy lepszy stos Volty, któregokolwie 


juź dziś dostać można w handlu po eenach bar- 
dzo przystępnych, może być użyty do wywołania 
tego prądu elektro-galwanicznego, przez zanurze- 
nie tylko jego drutów biegunowych w mającym 
się rozkładać płynie. Forma łączy się swoją prze- 
wodniczącą powierzchnią z biegunem ujemnym, 
a ponieważ metal strącony przez działanie prądu, 
udaje się do tego bieguna, przeto wydzielana tu. 
miedź wypełnia zwolna wnętrze formy. Po kilku 
dniach forma ta pokrywa się w zupełności i ope- 
racja jest skończona. Ld 


pod względem postępu i przyszłości rzezby. Nię 

będąc już wstrzymywanym niezmiernie wyso 
ceną. mątórjału do wyrobienia, artysta który p 
wierzy elektro-chemicznemu działaniu kopjowani 
swoich modeli, będzie mógł puścićswobodnie wo 
dze wyobraźni 1 tym sposobem stworzyć zdoła 
arcy-dzieła, o których przed niewielu laty anib 
mógł pomyślić. Zasługuje to na baczną uwagę; 
że Żadne wielkie dzielo rzeżbowećj złotniczćj robo- 
ty, wykonane w dwóch poprzednich wiekach i 
które podziwiano i uwielbiano na dworach Lu- 
dwików XIV i XV, nie doszło do naszych cza- 
sów. W trudnych chwilach rewolucji francuzkiej, 
najwyższa nawet doskonałość sztuki nie mogłaich 
uchronić od skutków potrzeby zrealizowania ich 
na wartość pieniężną. Mennice francuzkie przero- 
biły na niekształtne sztaby najpiękniejsze twory 
artystów przeszłych wieków. Przeciwnie ze wszyst- 
kich dzieł rzeżby wykonanych z bronzu, a pocho- 
dzących z tćj samćj epoki, żadne nie zaginęło, 
dzięki tćj szczęśliwćj okoliczności, że materjał 
z którego były wyrobione, nie miał wartości. Dla 
zachowania zatem na przyszłość arcydzieł tera- 
żniejszéj sztuki, należy życzyć jak najrozciąglej- 
szego użycia srebrzeń galwanicznych. Cesarz fran- 
cuzki nie mógł dać lepszego przykładu i zachęty, 
jak zamawiając wspaniały pod względem artysty- 
cznćj roboty, serwis galwanicznie "srebrzony, do 
swego użytku. 

Auglja na wystawie paryzkićj walczyła o pier- 
wszeństwo z Francją co do wyrobów galwano- 
plastycznych i Niemcy prawie nie ustępowały 
pierwszeństwa obu tym krajome odróżniając się 
naturalnie gustem i specjalnemi każdego kraju na- 
wyknieniami. Biusty prawie naturalaćj wielkości, 
całe statuy znacznych wymiarów, z miedzi galwa- 
nicznie osadzonćj, duże wazony, dzbany, tace, ta- 
kiejże roboty i galwanicznie srebrzone i złocone, 
stanowiły wystawę Anglji, a między niemi nie- 
które odznaczały się najwykwintniejszym, sma- 
kiem, bo przedsiębiercy angielscy nie zaniedbali 
postarać się do swoich zakładów o najlepszych 
artystów francuzkich. 

Zakład cesarskićj drukarni w Wiedniu, z któ- 
rym połączone są prawie wszystkie gałęzie no- 
wych odkryć naukowych, zastosowanych do 
sztuk i rzemiosł, przedstawił płaskorzeźby bardzo 
wypukłego rznięcia, zbliżające się prawie do zu- 
pełnej wypukłorzeźby, przedstawiające na tabli- 
cach wielkich wymiarów, figury w przedmiotach 
religijnych. 

Ale z pomiędzy wszystkich krajów niemieckich, 
najbardzićj odznaczyły się w tćj gałęzi przemysłu 
połączonego z nauką isztuką, przedmioty nadesła- 
ne z Hessji Taniec Willid, płaskorzeźba wedlug 
obrazu Augusta Gendron, obejmująca przeszło 
trzydzieści osób wybornego wykonania, nadesła- 
ną zostala przez p. Kress z Offenbach nad Menem 
i uznaną została jednogłośnie za najdoskonalsze 
dotąd dzieło galwano-płastyki. Różnokolorowe od- 
cienia, otrzymywane za pomocą. galwaniczńsgo 
bronzowania, nieznanego jeszcze wówczas we 
Francji, nadawały dziełóm p. Kress wysoko ma- 
lowniezy charakter: 

Przejdziemy teraz do wyrobów: galwano-pla- 
stycznych z czystego srebra. Ta: zupełnie nowa 

gałęż sztuki złotniczćj, długo nie mogła uczynić 
we Francji należytych postępów, w skutku prze- 
szkód. stawianych przez posiadaczy patentów | na 
galwaniczne złocenie i sróbrzenie, które obecnie 
są własności ią ogółu., Ale za to Anglja i /Prussy 
przysłały już nawystawę par yzkąznakomiteutwo- 
ry na tej drodze otrzymane. DP, W ollgold z Ber- 
lina, przedstawił płaskorzeźbę na pięć stóp długą, 
a poł czw artej wy soką, ofiarów ang przez miasto 
Berlin Księciu Prusskiemu, z' okoliczności jego 
zaślubin. Sztuka ta kosztowała 10,000 rsr. Ż tym 


rzadkićj piękności utworem, godnie rywaliżowała | 
tarcza jenerała O'Donnell ze srebra ocydowanegu;. 


(4. c. n) 


wyrobiona przez, p. Scliuh. w Wiedniu; 


muiere 


DONIESE ENIA. 
Prenumerata na pismo zbiorowe WIENIEC ofarowan 
Stanisłówowi Jachowiczowi,. wynosi za 6 zeszytów, nie 
„(jak przez pomyłkę druku w 448 Namerzę Kroniki zamie-- 
szcęzono) ole tylku rs trZy Zesżyt ligi jaż jest przygoto 


wany do druhu i zawierać będzie między innemi artyk y 


pióra A. E. Odyńca, Gabrjeli Ż., Juljana Bartoszewicza, Va- 
cława Szymanowskiego, Kraszewskiego, F. 8. LOW, 
skiego, Seweryny z Żochowskich Pruszakowćj, Nowosi 

skiego i wielu innych. — Oprócz miejsc w Numerze 148 
Kroniki wskazanych, prenumerować można także w War- 


szawie w składzie Ciechanowskiego (na Podwale) a w Pło- 
pO EAE a A a PRÓBA a BOEDED a RAE NE BA 


m A AE ' 


— IFC 


se a W. Nemirowskiego, emeryta, w kiórega są do na- 
bycia za cenę sklepową worszawską wszystkie prawie pi- 
sma Stanisława Jachowicza. (Nr 236—1). 


Księgarnia H. Ratansona, Krekowskie-Przedmie- 
ście Nr 442 na fsżóm piętrze olrzymsła nowe dzieło pod 
napisem. Fizjologia zmysłów wyłożona przez Dra J. Majera 
professora fizjologji w Krakowie. Kraków (857, rs. 4k. 50. 
(Nr 337—1). 


w ydział górnictwa | przy kommissj! 
rządos éj przychodów i skarbu. 
Podaje do wiedomości, 17 % powodu nie wywiązania się 

Star. Izraela Kernbaum z zobowiązań przyjętych przez pro- 

tokularną umowę z dnia 11 (23) Września 1856 r. na risi- 

co tegnz, azatem na zysk lub stratę odbywać się będzie 

w biurze wydziału górmctwa w dniu 48 (30) Czerwca b. r. 

o godzinte éj z połudma licytacja za deklaracjami opie- 

czętowsnemi, na przedaż CY niau w cegiełkach 

pudów 4509 w hutach cynkowych pod Będzinem 

w gubernji R sdomskićj, znajdującego się od cenę rs. 3 kop. 

54 za pud in plagą ka: 758 
Wadjum do tój licytacji e: 1 jest na ra 4500 ana 

koszta licytacyjne ma być złożona kwota ra. 30. “00 
Termin do zapłajy i zabrania nabytego cynku zakreślo- 

ny na trzy miesiące liczące ed daty licytacji, czyli do końca 

miesiąca września bi r. t 
Inne warunki, oraz wzór də deklaracji, przejrzane być 

mogu w godzinach służbowych w biurze wydziału górnic- 

twa w Warszawie, i u naczelnika zakładów górniczych o0- 

kręgu źachodniego w Dąbrowie. Warszawa-dnia 25 Maja 

(6 Czerwta) 1857 r. — Dyrektor wydziały, general: major 

Schenschine — Naczelnik kancellurji, Assesor kollegjalny 

(Nr 229—2). 


Stemiatkowski 


Nadeszły do Warszawy i są wystawione na sprze - 
daż w domu p. Ciesielskiego Nr 2239 przy ulicy N a- 


lewhi 

CZYSTEJ KRWI HISZPAŃSKIEJ, 
które są zaopatrzone w oryginalne świadectwa pocho- 
dzenia, a zrodzone i wychowane w Cesarskiej francuz- 
kiej owczarni w RAMBO: LLE. Tryki te 
sprowadzone być mogą za pośrednictwem barona 
DANIELA WALLNER w MIĘTZZYNG 


pod Wiedniem mieszkającego; celem zakupienia już 


sprowadzonych, zgłosić się można pod powyższy Numer. | 


Il.vient d'arriver à Varsovie un Troupeau de 


BŁLIERS MERINOS 


de race espagnole, pur sang, munis de certificats: ori- 
ginaux de la bergerie Impériale de Rambouillet, 
on ils sont nés et élevés, ct ďoù ils ont été tirés par le 
baron Daniel WaHaer, à Hietzing, près 
Vienne. 

Ou peut examiner ces béliers qui sont 4 vendre, 
dans la maison Ciesielski rue Nalewki Nr 2239. 

Es sind angekommen'in Warschau, Nalewki Strasse, 
Ciesielski*sches. Haus, Nummer 2239. 


Spanische Vollblut 
W ID D E R, 


Die mit Original Zeiignissen versehen iu der Kais. Fran- 
zósischen Schäferei zu RĄMBROUILLET geboren und er: 


zogen, und durch den Freiherrn PANIEL WALLNER zu 
HIETZING bei Wien zu beziehen sind; dieselben werden 
hiermit zum Verkauf angeboten. (Nr '234—2). 


= SKŁAD GŁÓWNY 


FARB i LAKIERÓW 
J a Ao RRASA 


przy ulicy Miodowćj Nr 484 wprost rządu gubernjal- 

negofw Warszawie, zaopatrzony został przy odpowie: 
K dniéj porze roku 

w PATENTO ANC 


LA BRE EBY 


4 
g 4 
p 


FARBY OLEJNE 


TARTE, PRE BIO SCHNĄCE 
we wszystkich kolorach i najlepszych 
gatunkach. 

Warby te, jak również Lakiery, są przyrzą- 
dzone wprost do użytku. tak, iż każdy najmnićj nawet 
obeznany z sztuką malarską, może je używać, i dla te- 


_go szczególnićj zastosować się dają do robót dla osób 


mieszkałych. na prowincji, gdzie większa zachodzi 


W drukarni J.. Ungra. — Wolne drukować. — Warszawa dnia 1 (1%) Czerwca 1857 r, — Starszy cenzor, F. Sobteszczań sku. 


% 


trudność w dokładnem przyrządzenia takowych przed- 


miotów. 


Sposób użycia, jest na każdem naczyniu wydruka- 
wany, a flaszki opatrzone są etykietą i pieczęcią z na- 


pisem PATENT. 


(Nr 180—3). 


PZW Jane 1 
GUWERNANTEHN i GUWEWBNK ÓW 


HELENY NOWOLECKIEJ 
przy ulicy Krakowskie- !rzedmieście Nro 435. 
Zawiadamia osoby interesowane, iż obecnie są do u- 
mieszczenia wszelkiego stopnia osoby pracujące w za- 


wodzie nauczycielskim, 


Krajowcey i zagraniczni, jako 


to: guwernantki Polki, Francuzki, Szwajcarki i Niemki, 
guwernerowie Polacy, Francuzi i Niemcy; wszystkie te 
osoby są z wyższym wykształceniem naukowćm i mū- 
zyką, Oraz oony cudzoziemki, nauczyciele i nauczyciet- 
ki udzielający lekcje na godziny, korrepetytorowie i 
korrepetytorki. Osoby do towarzystwa lub matkowa- 
(Nr 213.—3.) 


nia pannom AE H. Nowolecka. 


PRZYJECHALI DO WARSZA WY, 

Antoszewski podpułko. 
z Charkowa-nr 625, Buł- 
hak Józef ob. z Bobrujska 
nr 414, Gajewski Seweryn 
ob. z Kamieńca Podolskie- 
go nr 476, Horodyński 
Wład, ob. z Mołodiatycz 
nr 414, Kuczyński Konrad 
ob. z Siedlec nr 490, Lu- 
bomirski Stan, książę z Bel- 
na nr 1066, Michałowscy 
Erazm kurator gimn. i Mi- 
chał ob. z Kijowa nr 570, 
Minasowicz Tomasz ob. z 
Wyszkowa nr 1315, No- 
wicki sztabs-rotm. z Kur- 
ska nr 625, Olszewski Ign. 
ob. z Wilna nr 476, Pinter 
Konst. 'hr. z Podola nr 
414, Rokicki Karol ob. z 
guber, Kijowskiej nr 570, 
Tymowski Kajetan ob. z 
Kobiel nr 1574, Zawisza 
Alex. ob. z Sadkowic nr 
603, Załuski Stefan ob. z 
Wołynia nr 585, Zukotyń: 
ski Felix ob.. z Kamieńca 


Podolskiego nr 476, Oru- 


ssy Ferd. entreprener przy 


drodze żelaznéj z Paryża 
ur 414, Friedlejfn Rudolf 
kup. z Krakowa nr 460, 
Stankiewicz Helena żona 
sekretarza guber. 2 Dre- 
zna nr 613. 
WYJECHALI Z WARSZAWY? 
Bobrownicki Ignacy ob. 
do Grodna, Glinka Miko- 
łaj ob. do Płocka, Jezier- 
ski Mieczysław hr. do Sie- 
dlec, Kaczkowski Ludwik 
ob. do Bełchatówka, Nar- 
but Benedykt sędzia poko- 
ju do Kupisk, Skórzewscy 
Bolesław ob. do Brudze- 
wa i Zygm. ob. do Obór, 
Skarzyński. Eugieniusz ob. 
do Kutna, Zacharewicz le- 
karz wojskowy do Dyna- 
burga, Borkowski - Dunia 
Alfred hr. do Lwowa, Reo- 
śriszewski Walenty ob. do 
Włoch, Rakowski Ignacy 
ob. do Chinówki, Sulikow- 
ski Narcyz ob. do Izbicy, 
Węgliński Franciszek ob. 
do Miączyna, Zieliński Jó- 
zef ob. do Wólki Słup- 
skiej. 


— W dniu wczorajszym przyjechało do Warszawy 
koleją żelazną osób 241, wyjechało 359. 

— Wczoraj statkiena . parowym Narew przypłynęło 
osób 25, a statkiem Płock osób 47, dziś statkiem Na- 
rew odpłynęło osób 8, a piatkięm Płock sdpiyneło o- 
sób SĄ: 


nuns 


GEPY WAMSZAWYKIKJ, | 


kE dnia 12 Czerwca 1857 roku. 
reae A A karsaa EEA 
łądano płacone 
Monety. Rs. | kop.| Ra. | kop 
Pół-imperjały rossyjskie a «7 5 1.16-]-—i |=. 


Dukaty bollenderskie nawe ważue . 


Papiery. 


Obli. skar. (494) za 100 rs. (oprócz kup.) | 34 | 76 | 84 |-20, 

Bilety skarbu sitwa Polskie. (4yo | mi — |= |— 

Listy zastawne białe H okresu (oprócz Mg fe 
kuponu) (49%) . ©: za LOU zły. —|-| |= 


Listy zastiówne białe HI okresu (opr ócz 
A kuponu) Gai 2 xa 15 rs. | 14 4 57 | — 
Obligacje cząstkowe ua 500 zł. (oprócz i 
kuponu) (4) a en. 
Cert: banku, na obl. cz. lit. A na 300 zł, 
lit, B. za 200 zł. bez prog. 
y proceutowe (5°) 
Dowody "Rom. Centr. Likwid. za 100 zł. 
Nowa rossyjska pożyczka z roku 1354 
i oprócz kuponu (5%) . . 
z roku 1855 — | — 
Obligi w spółki Żeglugi Parowej w Króle- 
«twie Polskiem (5%4) za rs. 750 
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Berlin 
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O r G A NIKO ERN U Ed YZ 
Hamburg . «©. «. 300 BMk. |2 M.J tśt 9607F —  — 
Londynov:s © «1. A Fr. SŁ J3.M.| 6 24, |— 1 — 
Moskwa 24: ,100Rs. Ike t.| 98 ; 83 | — 1 — 
Petershurg . « 0 100Re. MANIGA 75, | — (= 

sę „0% NĄ COO Rs,  |k. tp —;, — 1 — 
Paryż +. «4 «+ ++ 300, Fran.|2 Mej 74 GLi —  — 
gi 100% E Kra JA AE c (AE 
Wiedeń . .'. ISO ZE RIM. T 90 1660) — 1 — 
Wrocław 100 Takia PEM =]: 12 5D-—H0BLx 


BEA aa aAa EET O A 
Wartość kuponu bieżącego od obl. skar. Rs. — kop. 80 
od listów zastawnych kop. 28y, 
od nowej rosgyfskiei pożyczki Rs. — kop ABY, 


TEATR WIELKI. Jutro: Paquita. 
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro: Helena de ła 
Seigliere. Widowiska w obu teatrach rozpoczną 
się o wpół do 9€ćj. 


